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Galicyjskie c. k. Towarzystwo gospodarskie. 


Sprawozdanie Komitetu z czynności Towarzystwa gospodarskiego Galicyjskiego 


za Czas od 4. siyeznia do 


e3. czerwca 18360 roku. 


Przedłożone ogólnemu Zgromadzeniu dnia 23. czerwca 1860 roku. 


Prześwietne Zgromadzenie! 
Dopełniając powinności ustawami na siebie włożonej, Komitet 
ma zaszczyt przedłożyć Prześw. Zgromadzeniu zdania sprawy % wa- 
niejszych czynności Naszego Towarzystwa, za czas od l. stycznia 


r. b. Nim atoli do tego przystapim, pozwoli Prześwielne Agroma- 
dzenie przedstawić sobie delegatów od innych fowarzysitw, w oso- 


bach pp. Wojciecha Węgłlińskiego i Tytusa Wojciechowskiego, wy- 
słanych od Towarzystwa rolniczego w królestwie Palskiem; Xawere- 
rego Urbańskiego i Mieczysława Barouskiego od Tow. roln. Krak.; 
Jacka Łobarzewskiego od Tow. roln. Krak. Kazimierza hr. Krasic- 
kiego od towarzystw rolniczych Śtyryjskiego, Kraińskiego I Wie- 
deńskiego; Edwarda Dulskiego, Feliciana Laskowskiego i od Tow. 
gosp. wiedeńskiego Józefa Lohra, radcę finans od Tow. rolniczego 
morawsko = szląskiego. 

Od Towarzystwa Karyntyjskiego Stan. Przyłeckiego. 

Komitet nie przestaje zajmować się ważną dla kraju sprawą ka- 
tastraluego szacunku gruntów i w odezwie swojej z d. 30. marca 
1859, |. 246 upraszał Komitet członków Tow., ażeby mu udzielili 
uwag i poslrzeżeń swoich w tej sprawie. 

Dotad tylko pan Misiągiewiez, rządzca dóbr w Tarnowie, nade- 
Bozświecali 
te sprawę także w pismach drakiem ogłoszonych członkowie naszego 


słał Komitetowi uwagi swoje o szacunku katastralnym. 


Towarzystwa Kazimierz Grocholski i Kornel Krzeczunowicz. 

Dla gruntowniejszego jej zbadania, zaproponował Komitet na 
ostatniem ogółnem zgromadzeniu ustanowienie komisyi, złożonej 
z obywateli z różnych okolic kraju. Wybór tej komisyi zleciło 
zgromadzenie komitetowi, który w dopełnieniu tego polecenia po- 
wołał do komisyi następujących panów, o których wiedział, iż be- 
dą mogli wziąć udział w pracach komisyi, która obradować miała 
we Lwowie; mianowicie panów: 

1) 
2) 
8) 


Wasilewskiego Piotra a 
Wybranowskiego Leoneyusza f A 
Jasińskiego Franciszka, z kołomyjskiego. 
4) Zurvakowskiego Jana 

5) Krzeczunowicza Kornela 
6) Sobote Karola 

%). Smolkę Franciszka } 
8) Hr. Komorowskiego Piotra, z samborskiego. 
9) Skrzyńskiego Ludwika 


zortkowskiego. 


) z slanisławowskiego. 


| z stryjskiego. 


j z sanockiego. 


10) Laskowskiego Felicyana 

11) Petrowicza Ksawerego 

12) Smarzewskiego Sewera Z przemyskiego. 

13) Badeniego hr. Wład. 7 

14) Dzieduszyckiego hr. U $3 mą  poteteinitey 
15) Lettnera Gustawa 

16) Bruniekiego bar. Konst., 4 lwowskiego. 

17) Krzeczunowicza Walerytna, z brzeżańskiego. 

18) Gnoińskiego Aleksandra , 2 złoczowskiego. 

19) Vogla Franciszka, z tarnopolskiego. 


Z tych panów wzięli udział w komisyi: 
Brunicki baron Kovstanty. 
Dzieduszycki hr. Włodzimierz. 
Guoiński Aleksander. 
Krzeczunowicz Kornel. 
Krzeczunowicz Waleryan. 
Laskowski Felicyan. . 
Lehr Józef. 

Lettner Gustaw. 

Pelrowicz Ksawery. 


Skrzyński Ludwik. 


11) Smolka Franciszek. 
12) Vogel Franciszek; iuni byli przeszkodzeni. 

Komisya obrawszy pana Kornela Krzeczunowicza sprawozdawcą, 
odbyła cztery posiedzenia w dniach 23, lutego, 1, 3 i õ marca; 
na ktorych przyjąwszy ogłoszoną przez P. Kor. Kezeczunowicza 
w Czasie „łizecz o kalastrze* za podstawę obrad, uchwaliła głó- 
wuiejsze punkta do uwag w sprawie katastralnej, mających się przede 
tożyć wys. Rzadowi. 

Wypracowanie uwag poruczyła komisya vajlepiej z tą sprawą 
obeznanemu p. Krzeczanowiczowi, który te pracę w tych dniach 
dopicro mógł ukończyć; albowiem w tymże samym czasie powoła- 
ny został przez Radę miejska iwowską do wyrobienia projektu sta- 
tutu miejskiego czyli ustawy gminoej, dla wiasta Lwowa; która to 
pilna a ważna sprawa była mn przeszkodą do rychlejszego wykoń- 
czenia pisma w sprawie kalastralnej. 

Pismo przez pana Kor. Krzoczunowicza wypracowane odczyta- 
ne jeszcze będzie w komisyi i komitecie, a potem przedłożone zo- 
Władzom. 


W skutku uchwały przeszłorocznego zimowego zgromadzenia 


stanie wkrótce wysokim e, k. 


wyznaczona komisya, wypracowala obszerny projekt statutów ban- 
ku krajowego. Pomieniony projekt, po dokładnem przejrzeniu w Ko- 
mitecie, odesłany został do Izby handlowej lwowskiej z wezwaniem, 
aby poczyniła nad nim swoje uwagi. Uczyniliśmy to z tego po- 
wodu, aby rzeczy nieprzewlekać; wiadomo bowiem, że podobne 
projekta odsyła zwykle Ministeryum finansów Izbom handłowym do 
dania opinii. Z uwag Izby nieomieszkaliśmy korzystać, a projekt 
statutów wraz z stosównem przedstawieniem rzeczy, i oświadcze- 
niem Izby, iż się zgadza zupełnie z projektem naszym, przesłany 
został do wys. Namiestnictwa. Mamy sobie za powinność nadmie- 
nić, że w projekcie tym miano głównie wzgląd na interesa rolni- 
cze, a niektóre onego $$. mogą stać się łącznikami pomiędzy ban- 
kiem krajowym a zawiazujacemi się na prowincyi spółkami i doma- 
mi komisowemi; zkąd zobopólna korzyść w przyszłości okazać się 
musi. Ostateczne jednak założenie banku zależeć będzie od kapi- 
talistów, którym ten projekt posłużyć może za podstawę. Rzecz 
ta przy dzisiejszych zamglonych stosunkach kredytu, może natrafić 
na niemałe trudności i przewłokę. Nasze starania jednak miały ten 
skutek, że już zaprowadzoną została we Lwowie filia Kredytu ru- 
chomego wiedeńskiego. 

Na zjazd obywateli kraju zawiązujących towarzystwo wzajem- 
nego ubezpieczenia od oguia, w Krakowie d. 1. marca b. r. wyzua- 
czeni byli delegatami naszego Towarzystwa pp. Mieczysław Darow- 
ski, książę Adam Sapicha i hr. Włodzimierz Baworowski, Przedło- 
żyli oni uwagi nasze nad projektem statutu pomienionego towarzy- 
stwa. Pan Darowski, będące tamże wybrany do komisyi układają- 
cej statut, cały miesiąc Dawił w Krakowie, a doświadczeniem swo- 
jem przyczynił się do rozwiązania tego zadania. Pomieuieni dele- 
gaci doręczyli przy tej sposobności medal naszego Fowarzystwa p. 
Franciszkowi 'Drzecieskiemu, przyznany mu uchwałą Prześwietnego 
Zgromadzenia z d. 13. lutego b. r. w uznaniu usiłowań jego około 
P. Trzecieski na odezwę w tej 


mierze komiletu z d. 22. lutego b. r. odpowiedział następującem 


zawiązania towarzystwa ogniowego. 


pismem : 

„Wysoki Komitecie! Pióro moje nie zdoła opisać uczuć, 
których doznałem, gdy mnie doszła wiadomość o zaszczycie, jaki 
mi zgromadzeni Członkowie Towarzystwa gospodarczego Galicyj- 
skiego przyznać raczyli.* 

„Odebrane pismo i medal od Wysokiego Komitetu stanowić będą 
najdroższą spuściznę mej rodziny, a temu tylko z tejże przezemnie 
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przekazane zostaną, który poświęceniem się dla sprawy kraju na- 
szego na Jej posiadanie sobie zasłuży.* 

„Składam wiec podziękowanie całemu Zgromadzeniu na ręce 
Wysokicgo Komitetu, oświadczając, że przyjęciem tych oznak sza- 
cunku mych współobywateli zaciągnąłem dług wdzięczności, do od- 
płacenia którego z upragnieniem oczekiwać będę stosownej chwili.“ 


„Upraszam Wysoki Komitet, by raczył to moje podziękowanie 
podać do wiadomości obywateli ziemskich na przyszlem zgromadze- 
niu ogólnem i przyjąć wyrazy głębokiego uszanowania. Franciszek 
kwietnia 1860.“ 

Ażeby obowiązkom w $. 3 ustawy ì innych naszemu towarzy- 
stwu wskazanym załoszyć uczynić, wybrani na ostaluiem naszem po- 
i, wezwani zostali do 


Trzecieski. — Kraków dnia 2. 


rw 


siedzeniu zimowem korespondenci w liczbie % 
zbierania dat statystycznych i innych matoryałów, mogących poslu- 
gospodarstw i ułożenia mapy rolniczej 
nich dało już oznaki życia i zajcio się 
Rozesłanie drukowanych tabel do za- 


żyć do dokładnego opisania 
naszego kraju. — Wielu z 
poruczonem sobie zadaniem. 
pisywania rzeczonych dat, co będzie zadaniem komitelu, ułatwi im 
te pożyteczną pracę. 

Dla utrzymania ciągłych stosunków między obu towarzystwami 
rolniczewi w Krakowie i we Lwowie, wybrani zostali na wniosek 
Towarzystwa krakowskiego stałymi delegatami w Komitosie tam- 
tejszym Wiceprezes hw. Henryk Wodzicki, a w naszym Wicepre- 
zes hr. Kazimierz Krasicki; prócz tego referentem do spraw nasze- 
go Towarzystwa w tamtejszym Komilecie wyznaczony został he. 
Edward Staduicki. 
oku i rozporządzając jednakowemi środkami, sluszna, aby nas ta- 
/ tego to Sliunowiska za- 


Mając jeden cc! — podniesienie rolnictwa — na 


czyły związki ile możności najściśiejsze. 
patrując się na drogi nasze, byłoby do Życzenia, aby jeden dzien- 
nik był wspólnym organem dla obu Towarzystw naszych. Myśl ta 
rzucona przez księcia Adama Sapielię, poruszona już została w Ko- 
mitetach naszym i krakowskim, Urzerzywiszczenie jej atoli zależy 
głównie od obmyślenia środków i zebrania funduszów, potrzebnych 


do wykonania podobnego przedsiekierstwa. 
> 


Powszechne poczucie potrzeby zjednoczenia sił w celu dźwi- 


gnienia interesów rolniczych, i dążność jaka się już obecnie w wielu: 


stronach kraju objawia, do zawiązania wtym celu spółek obywatel- 
skich, skłoniły Komitet do tego, ia postanowił zbierać wiadomości 
tyczące się statutów lub kontraktów podobnych spółek w innych 
prowincyach monarchii, tudziez w królestwie Polskiem i W. K. Po- 
znańskiem już zawiazanych. Wiadomości tych Komitet udzielać bę- 
dzie na żadanie kazdej u nas zawiązać się mającej spółce. Bez na- 
rzucania swojego zdania i nieprzesądzając o miejscowych potrzebach 
i interesach pewnych okolic, Komitet nadto oświadczył swoją golo- 
wość, iż przy pomocy specyalnych wiadomości z strony ludzi, któ- 
rzy z czynnościami finansowemi, % handlem i przepisami prawnemi 
są obeznani — chętnie zbada i poczyni swoje uwagi nad kazdym 
projektem kontraktu spółki handlowej, domu komisowego i t. d., jak 
skoroby mająca się zawiazać spółka komitetowi go nadesłała i zda- 
nia o nim zażądała. 

W ubiegłem półroczu odbywały się narady w zamiarze zawią- 
zania takich spółek na Podolu, w Bełskiem, w Stryju i Rzeszo- 
wię. Imieniem założycieli spółki Rzeszowskiej, pan Rybicki dr. praw 
i adwokat nadesłał Komitetowi projeki kontraktu i iostrukcyi tejże 
spółki do ocenienia. Inne spółki wyżej wspombiane projektów swo- 
ich nie nadesłały, Panu Rybickiemu posłaliśmy już nasze uwagi. 

Kosnisya balneologiczna towarzystwa naukowego krakowskiego 
przysłała nam odezwy swoje tyczące się spółki zdrojowisk krajo- 
wych, z prośbą o wniesienie tej sprawy na obecne posiedzenie na- 
sze. Członek towarzystwa p. Orzechowicz dr. med., który rzecz 
tę miał sobie przez Komitet oddaną do ocenienia, oświadczył, iż 
ze wszech miar zasługuje ona na to, aby była podniesiona i najsil- 
niej popartą przez nasze Towarzystwo. — Więc Członek towarzy- 
stwa p. Winceuły Pol, maż z stosunkami naszego kraju wszechstron- 
nie obeznany, a pracami swemi naukowemi dobrze mu zasłużony, 
będzie miał zaszczyt przedłożyć Prześwietnemu Zgromadzeniu wa- 
żność tej sprawy ze względu powszechnego interesu krajowego. 

Otrzymaliśmy odpowiedź od wys. Namiestnietwa (7. lutego b.r. 
l. 50,970) na podanie nasze zr. 1859, w przedmiocie traktatu han- 
dlowego między cesarstwami anstryackiem a rosyjskiem: że dla ró- 


o 


żmiących się zasad naszych z zasadami rządu, co do udzielenia więk- 
szej ochrony dla predakcyi rolniczej, nie można mieć nadziei, aby 
propozycye Komitetu, żądajace ochrony, mogły otrzymać swój sku- 
tek. 


się ukończy czas wypowiedzenia traktatu, zbierać przez korespon- 


G 


Postanowiliśmy przeto: zanieść nowe przedstawienie, a nim 


dentów wykazy: ile kosztuje w podatku korzec zboża każdego ga- 
tunku u nas produkowany, z przecięcia kilkulelniego, a to dła tego, 
aby dowieść potrzeby cła ochronnego dla produkcyi naszej, w obec 
ościennych krajów, gdzie prodnkcya rolnicza nie podlega takim co 
u nas ciężarom, 

Na 
twcm tulejszej Izby handlowej zasiągnięto wiadomości co do han. 
'famtejsza Tzba han- 


prośbę członka tow. p. Hilarego Tretera, za pośrednic- 
dłu spirytusem vektyfikowanym w Tryjeście. 
dowa udzieliła nam żądanych wskazówek, która p. Freterowi do 
dalszego uzytku w odpisie przesłane zostały. 

Również na wniosek członka fowarz. p. Kornela Kócvessa, pro- 
szono p. Ludwika Lensa, sekretarza prezydiam rady administrcyj- 
nej kolei żelazucj Karola Ludwika, aby stawał się zasiągnąć dokła- 
dnej wiadomości o handlu okowitą galicyjska w Wiedniu. 

Na przedstawienie przez kilkanasta obywateli podpisane, przez 
tutejszą Izbę handlową poparte, a przez Komitet do rady admini- 
stracyjncej wspomnianej kolei żelazuej przesłane, w przedmiocie nail- 
użyć, jakie sie dawniej niekiedy przy przewozie wołów na tejże 
kolei zdarzać miały, rada administracyjna odpowiedziała, iż stavać 
się będzię wszelkim nadużyciom zapobiedz, i poleci niższym orga- 
nom, aby trzymajac się ściśle przepisów, nie dawały powodu do 
skarg i zażaleń, a zarazem rada administracyjna radzi panom inle- 
resowanym, aby się obezuali dokładnie z dotyczacemi przepisami i 
takowych trzymać się chcieli. 

W odpowiedzi swojej z duia 2. maja b. r. (l. 299) na odezwe 
Komitetu 4 dnia 10. marca b. r. oświadczyło towarzystwo rolnicze 
Morawsko - Szląskie podziękowanie naszemu Towarzystwu za inicya- 
tywę w przedstawienia wysokiemu Rządowi potrzeby ściślejszega 
strzcżenia granie i zaprowadzenia ostrzejszych środków kontuma- 
cyjnych, dla odwrócenia zarazy na bydlo, zwykle z Rosyi i Maul- 
lan do naszego kraju wprowadzanej. Zawiadomiło nas oraz, iż dla 
poparcia usiłowań naszych przedłożyło wysokiemu Rządowi z swo- 
jej strony przedstawienie w tej samej sprawie. Podobunej treści od- 
powiedź, na wyżej wspomnianą odezwę komiteta, otrzymaliśmy 
także od Towarzystwa rolniczego wiedeńskiego. 

Celem pierwszego zaprowadzenia i urządzenia gieldy towaro- 
wej i zbożowej we Lwowie, brak której w handlu krajowym od 
dawna uczuwać się dawał, została otwarta w Prezydyum tutejszego 
Magistratu subskrypcya na dobrowolne datki. Komitet, wezwany 
do udziału, przystąpił z małą kwotą 25 zł. do tej subskrypcji. 


W czasie zimowego naszego zebrania podane było do wiado- 
mości Prześwicłucgo Zgromadzenia sprawozdanie Komitetu do wy- 
sokiego Miuisteryum spraw wewnętrznych, zawierające ocenienie 
sprawy drenowania lak w ogólności, jako też w zastosowaniu do 
okoliczności naszego kraju. Sprawozdanie to będąc zbyt obszerne, 
niemogło być namieszcezone w Rozprawach towarzystwa; dla obezna- 
nia jeduak publiczności rolniczej Komitet 
w Sprawie drenowania wys. Rządowi użyć radził, wydrakowaliśmy 
w 26 tomie Rozpraw wyciąg % tego sprawozdania, składający się 
z 16 wniosków, w dosłownym przekładzie na język ojczysty. 


jakich 


ze środkami, 


Członek towarzystwa p. Jan Scheidlin, dyrektor dóbr państwa 
żywieckiego, nadesłał jak zwykle sprawozdanie swoje o robotach 
drenowych, w rzeczonych dobrach w roku 1859 wykonanych. Re- 
lacye p. Scheidlina odznaczając się dokładnością, mogą posłużyć za 
skazówkę dla chcących zaprowadzić u siebie ten środek ulepszenia 
pól uprawnych, znajdzie zatem to sprawozdanie miejsce dla siebie 
w następnym tomie Rozpraw w tłómaczeniu na język polski, 

Na przedstawienie członka towarzystwa p. Stanisława Bochda- 
na, prosilismy p. Henryka Steckiego, obywatela a Wołynia, aby 
Komitetowi udzislił wiadomości o radle przez siebie wynalezionem 
i już przywilejem opatrzonem, a zarazem aby doniosł pod jakiemi 
warunkami pozwoliłby na użycie (ego narzędzia w naszej prowincyi? 
Prosilibyśmy także o przysłanie jednego cxemplarza tego radła 


przez dom Hausnera w Brodach, 
(D. n.) 


ZWZE aa r 
WE YJ A 
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Pismiemaniciwzo w CGalicyi. 


Bo pismiennicywa w Galicyi 
ZAPISY BEBBLAEGGRAFECZNE, 
od roku 1849. 


(Obacz Nr. 6, 9, 10, 11, 12, 15 i 25 Dodatku lygodniowego.) 


Litera Gr. (Dalszy ciąg.) 
Gorczyński Adam z Zatora, urodzony 1805, właściciel wsi nieda- 
leko Krakowa. Napisał: 1) Młoda autorka, kom. w 8 aktach pro- 
za, 1854 r. (w feulet, Czasu). — Zostają w rękopisie: 2) Lud- 


garda, dramat w a., wier. napisany 1848 r. — 3) Włady- | 
sław Łokietek, dramat wierszew, w 5 aktach, napisany 184% 


r. — 4) Zbydowscy, dramat w 5 akt. wierszem, napisany 


1944 r. i grany w Krakowie. — 5) Bajbuza, dramat w 5 


akt. wierszem, grany 1851 w Krakowie. — 6) Wanda, dramat ' 


wierszem, w 5 akt., napisany 1846 r. — 4) kuwitka czyli; 
Niepoznany, dramat w 5 akt. z epilogiem, wierszem napi- 
sany 1845 r, — 8) Anglik, kom. w takt. prozą. — 9) Fran- 
cuz, kom, w4 akt, proza. — 10) Włoszka czyli żniwo zam- 


sty, kom. w 5 akt prozą, — 11) Hiszpanka, dramat w 5 
akt. — 12) Esterka, kom, w 2 akt. proza. — 15) Detak- 
sacya, kom. w 2 akt. proza. — 1%) Ojciec chrzestay, 
kom. — 15) Starościanka, kom. w 4 akt. prozą. — 18) 
Tajemnica ezyli Komedya z czasów W.X. Warszawsk. 
« r. 1869. — 17) Ksiaze i artysta, dramat. — 15) Zare- 
czenie, kom. w 5 akt. — 19) Liścik różowy czyl pier- 
wsza łza, kom. w 5 akt. prozą. — 20) Olimpia, kom. w4 
akt. prozą. — 21) Róż i muszki, komedya (zaczęła). — 


Patrz Goete. 

Gorczyński wystąpił najpierwej w Rozmaijtościach lwow- 
skich. Zasilał potem kolejne: Dziennik mód 
Paryzkich, Bibliotekę Warszawska, Orędownika, Album 
na pogorzelców, Przyjaciela Ludu a nakoniec Czas. 


Najpierwsze poczye podpisem jego oznaczone czylamy w Roz- 


Sławianina, 


balada. Pochwa- 


maitościach lwows. 183% r. — Pani Kinga, — 
ła Czech, Kreuenłob, do L. N. — Przekład pieśni czeskich 
W. Hanki. — W r. 1535 umieścił tam poczye swe w NN. 19, 31, 


45,51i prozą powieści: Zamek Libusza, Górnica. — Kto się w opie- 


ke poda. — Ostatnia Kalendarz Czecha przedrukował. 
W r. 1886 poczya: Kościół ś. Anny w Zakrzowie prozą: 
Niedźwiedzica, powieść, — Kapitalik, powieść. — Żaki, powieść. 
W r. 1837 wierszem: Prawda. — Jan Sulimezyk. — Prozą: 
Hełm Jaksy, powieść. — Kwestya o wilczy dołek, powieść, — Syn 


chrzestny powieść. 

W r. 1838. Wróżba Maruchy, powieść. 

W. r. 1839. Paź królowej ruskiej, powieść. 

W r. 1842. Scena krajowa, powieść i wyjęto z jego: Syłva 
Rerum, fragment: Karczma i Oberża, — W r. 1848 umieszczono 
jego przekład z Scyllera: Droga do hamerni. 

W roku 1844 umieścił powieść Kasperek (n. 6.) Zwierciadło» 
pow. (N. 17). 

W r. 1845. Dobre czasy Kukasza, pogadanka, prozą. 

W r. 1847. Kabała, powieść. — Skała $. Onufrego, powieść. 

W Sławianinie na.r. 1837 umieścił: Ułamek z podróży po 
Lombardyi, co przedrukowano w Przyjacielu ludu 1838 N. 10i 11. 
— Sobiesław Wtóry (przekład J. Riegera w Kwiatach czeskich 1837 
N.25). Nar. 1839 zamieścił w temże: Hynek z Waldstcinu, wiersz.— 
Pieśni W. Hanki z czeskiego. — Lupy, powieść czeska, wierszem. 
Izy i Mielanko. — Chleb, legenda (i w Przyj. ludu 1839 N. 48). 

W Przyj. ludu r. 1839 N. 50— 52 jest powieść: Górnica. — 
r. 1842 N. 18— 19. — Konwersacya po balu, wyjątek z powieści: 

W Orędowniku 1843, wyjątek u Romea i Julii Szekspira. 

W Bibl. Warszawsk. 1843, akt Iszy Ludgardy. 

W Album na pogorzelców 1844; Sen, poczya. — Pamiętnik 
Zenona, powieść. 

W Dzienniku mód paryzkich: zr. 1842, wyjąt. zdwóch 
powieści. — z r. 1843: wyjątek z Romea z Szekszpira. — Powie- 
ści: Dwunasta chusteczka. — Pogadanka z Czesnikiem, — Troska, — 
Z Szyllera: 1) Godność kobiet; 2) Pierścień Polikratesa. — W r. 
1844 powieści: „Bogaci i ubodzy. — Most do niej. — Szkie. Wier- 
szem: Uczta elizejska, z Szyllera. —— Roku 1845 Swaty, powieść. 
— Roku 1846 Bóg i Bajadera, wiersz z Gótego. — Dziewica z Ko- 


ryniu, Gótego. — Wyjąt. z dramatu: Waada. — Powieść: Strzeż 
się. — R. 1848 wiersz: Dywany. — Powieść: Obrazek z ezasów 
Stan. Augusta, — Zagadka. 


W Wieńcu 1858, Legenda: Cmentarz w Sandomierza. — Nie- 
które z tych powieści doczekały sie przekładn na obce języki: W Pa- 
noruma des Uniwersums 1839 I., Praga przełożono powieść: 
/emsla, — Sohiesław, legende, przełożył Rieger na czeskie 1837. 
— Kwestyą o Wilczy dołek, Uumaczył K. W. Zap. w czasopism. 
Kwely 1808 N. 2, i tamże powieści: Wrózba Maruchy. — Zemsta, 

Michał Grabowski przyganił 1840 r. powieściom Gorczyń- 
skiego i porównał go z Wojciekim, zaś wywyższył go Kea- 
szowski w artykale © remansopisarzach. 

ozrzucone po pismach powiastki pozbieruł i wydał je w zbior- 
kach niewielkich, — Najpierw ukazały się powieści Jadama 1833, 
w Krakowie, odtloczowe 1841, z czego widno zs je rozchwytano. 
— Wr. S41 ukazały się Sy/na rerum; -= r. 18438 Opowieści i le- 
geudy. =- r, 184% Warmazon w 2 lom. — 1845 Zeno, pow. 2 tom, 


— Fomowe powiastki znacznie słabiej opracowane, niż powiastki 


drobniejsze. -7 © poczyi wydał r. 1844 swój przekład balad i poc- 
zyi Szyllera. ~- Poważnych naukowych prue nie wydawał, lecz do 


wydawanej r. 1840 Gulicyi w obrazach, pisał wraz z ianymi tekst 
drobnej wartości. 

Zenit znaczenia piśmienniczego naszego poety stanowi dziesię- 
ciolecie 1835 do 1845 r. Czas teu przypada pod ów peryod, kie- 
dy powiastki Siemieńskiego rozlatywaly się z poznańskiego po całym 
kraju, kiedy Kraszewski farbami Pawła Koka malował z grubsza 
obyczaje w granicach powiałowszczyzny, kiedy Czajkowski wtar- 
goal w śród nas z całą czernią hajdamaków , hulaszczego kozactwa i 
rozpasanej szlachty. 

Górczyński był jedynym powieściarzem na Galieyą i Krakowskie. 
— Magnuszewski, Poli Dzierzkowski powstawali po r. 1841, po za- 
wiązaniu się Dziennika mód i dwaj pierwsi pisali od niechcenia 
kilka powieściowych szkiców, bez myśli zajęcia sie wyłącznie powie- 
ściarstwem. 

Gorczyński starał się pierwszy za przykładem Wojcickiego 
rozwinąć obrazki domowych podań i zwyczajów, ujmował je w ob- 
razki sielskic, opisując to co go etaczało i opowiadając tak, jak 
rozwijała się nić pogadanki sama od siebie, bez sztucznych nawią- 
zywań, bez międzyprzygód, mogących rozprząść zdarzenie na roz- 
ległość temu, mogących pisarza przedzierzgnać w filozofa, peda- 
goga, dziejowcę i sędziego. —— Ta naturalnością, tą pogodą swo- 
bodaą, tą bczpretensyonalnością, podniósł on swoje szczupłe pod 
względem funtazyi i oryginalaości opowiastki, i czytywany był po 
czasopismach z przyjemnością — a ziarno moralnych zasad nie by- 
ło bez owocu. 

O Gorczyńskim jako powieściarzu, nic więcej nie da się po- 
wiedzieć —- bawił chwilowo, a wymagania czasu zmieniły gust, za- 
ostrzyły smak, i posunęły znaczenie powieści niemal w granice, 
w których się schodzą poczya ze wszelkiemi umiejętnościami. 

Zarzacając powieść, popróbował dramatu, a najpierw Wagedyj 
narodowej domowej nie dziejowej, a jednak opromienionej przeszło- 
ścią. Była naówczas tragedya u nas na tej wyżynie, na jakiej ją 
Wężyk opuścił — Korzeniowskiego nie wprowadzono va scenę, bo 
go nie rozumiano jeszcze, Kraszewski i Przezdziecki upadli, aby nie 
powstać. Magnuszewski o scenie zapominał fanlazyjując dyalogi , sło- 
wem: niedostatek był tragedyi scenicznej. 

W takiej chwili wystąpił Gorczyński roku 1844, dając w Kra- 
kowie na benefis Richtera tragedyą Abydowski i Zawisza. — Gra- 
no tę sztukę potem we Lwowie 4. kwietnia 1845, a w Wilnie 
1850. 

Akt pierwszy tragedyi umieścił autor w Bibliotece Zakładu 
Imienia Ossolińskich 1847 Il. Zeszyt 10, str. 418 — 438. 

O Gorczyńskin jako dramatyku pisano obszernie w Dienniku 
literackim 1853. N. 26, 29 z r. 1854 N. 5 i w Nowinach 1854 N 
155 i 156. — Tego przedmiotu więc dotykać nie będę. 
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Gorzelmie i browary w iwowskim okregu administracyjnym., 
Wydatek w maju 4860 — 1839. 


(Obaecz Nr. 1, 6, 9, 13, 19 


i 22 Dodat. tygodniowego.) 


mp ena |; | 


W 6 dd k a | P è i w o a 
Powiaty ` | Hogg ï | aść | Zestawienie w maju 1860 s | Ilość i £ ilość Zestawienie w maju 1860 
Nr ED| wiader =D wiader lo | wiader | o | wiader Iy 7 z 
kameralne f3 | aatan = a Zajetych | Wydanych | -z żę -2 ; Zajętych | Wydanych 
e TE = | W gorzelni wiader zacieru = buja = PR? browarów | wiader piwa 
WEGO 1 I? maju 18 więc. | mniej więcej | mniej w maju 1863 w RJ 1859 |więc. | mniej |więe. | mniej 
i | Brody 139,851*/ 105,412*%] 1% | — 134 „489 — | 24 5,859 zl 5,355 3] — 1505] -— 
2 | Brzeżany*) | — — — = s= = — = — = — — | — | = c=. 
3 | Czerniowce 35|134,054 48| 138,0%9'':p — 8 | 5,9751] — | 15 4,237 19, 3,502 — aa Tes 
4 | Kołomya 23| 56,617 25) 5456370] — 2 | 2,058*%0:| — i 8 1,29 4 8 1,50 — | — | — 60 
5 | Lwów 40| 77,987} 32] 71, 013 8 | — | 6,974*0: | — 24) 5.126 27 5,466 — a — 350 
6 | Przemyśl 27 5%, 7087] 22 39,107 5 | — |I3.60139:, — | 16, 6,477 17 6,480 i — 1 | — 3 
% 4 Sambor 19 46.8342 18| 43,83220/: 1, — | 3,002 — 8 8 74220) 8 8,5037 | — | — | 239) — 
8 | Sanok 12) 16,642} 11) 14,0913%:| 1 | — | 2,551 — 18 1,523 | 15 1,564 3 | — | 259) — 
9 | Stanisławów | 52| 81,198 45| 84,7930: 7 | — — 3,5950 10! 3,221 11 3, 281 — r] — 60 
, , , i / | 
10 | Stryj R 71,456 19| 55,100 7 | — |16,3986?0:| — li, 3,606 12 8,085 — uj 521 — 
11 OY 92 270, 091°} 90) 258,442 2 | — [11,64079:, -— 20, 8,654 23 i 84l — 3 | — | 1,187 
12 | Żółkiew 37) 91.0487y] 24| 55,888*%:| 13 | — 435,160 — 15 8,550 15 2,655 — | — | 89% — 
Razem . . [421 |1.038,520*]370|  91o,3e3%y: | 54 | — [128,1974 — [1%2]42,565*'/|176| 41, „092% AN ik — 
*) Ten powiat wcielony do lwowskiego. Do tego produkeya w samym 1 Lwowie: e: | Tij 5, h03 d 12| 6, „926 T= il 523 
Suma ogólna: a: [18347,9580] [155| 48,01877 PR ESL" z 


POTERO ameero ee 


Siavkostwo Samochic, 


R. 1402, 1549, 1554, 1557, 15 


61, 1563, 1564, 1565, 1785. 


Wypis z Metryk koronnych zawierający Rewizyę Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzystofa 
Sokołowskiego Starostę rogozińskiego, na mocy Ustawy z r. 1563. 


(Obacz N. 1, 2,8, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 
Szurowica Wies. 

Pod górą Beskiedem, nad uie|rzchem rzeki 
W tey Wsi iest dworszyszcz wy|miernych dwadsieścia y pul 
dworsyssesa , na htórych teå Kmie|cie osiadiych iest dwadsic- 
s każdego łanu przy|chodsi czynszu dorocs- 
Ale 
czynszu grosz | szósty; a do po- 


Wisłoka leżąca. 


ścia. | Od których 
nego po | groszy trsydzieści y podymnego | po groszy dwa. 
iè Woyt dzie|dziczny bierze z 
dymnego nie|ma nic. 

A imiona tych kmieci są: | 

Iwan Michercze , Misko Oltyszowicz, 

Iwan Danko, Pasko Bierciin, 

Hricz Danków, Michał Zwarycs || 

Hrics Ssczerpko, Iwan. Fulthin, 

Piotr llaraburda, Mykan , 

Iaczko Futel, Symon Słowianin, 

łaczko Krupicz, Olexa Iwandw, 

laczko Michorsz, laczko Ustianow , 

Turko Biichorsz, Iwan Hryssawiecz , 

Chwedor Świerczek, Danko. 

Z tychże Kmieci ieden videlicet | Jaczko Futel ma roli puł 
danu |y dom sobie zbudował, a płaci | czynszu groszy pielnaś- 
cie, y pody|mnego gross ieden. 

Summa od przerzeczonych | Kmieci exclusa sexta par|le Ad- 
vocati uczyni ną strojne Jego Krolewskiey Mości | stotych osm- 
naście y groszy | trzynaście i denarów dzie|więć. 

Tamże sq sstuki ról rzeczone łasi | klore ciś Kmiecie dzie- 
rzą u: nich płacą, videlicet: || 

Hricz Danków groszy czterdzieści i dwa, 

Michał Zwarycze groszy dwanaście, 

Hric Sczerpko, 
Piotr HMarabarda , 
Jaczko Krupicz, | 


„wan Futhin, 
Chwedor Zwarics, 
To uczyni słotych dwa y groszy | dwadziescia y cztery. 
Tamże iest Człowieka dziewięć któjrzy też od pewney tro- 
chy pszczół | dawaiq czynszu na święty Jan | po groszy trzy y 
denarow pięć. 


e 
v 


j| šno 


Ci po groszy sześć dawaji 


14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22, 23, 24 i 


25 Dodatku tygodniowego. ) 

A imiona ich le są: 

Jwan Fularów, 
Pasko Surowicsa, 
Symko Dołynka, 
Jakob Chłód.|| 


Syno Zwarycz, l 
Chwedor Futey , 
Wasko Dmitr, 
Micher, 
Chuedor Ziwarycs, 


Jacsko 


Po uczyni groszy dwadziescia y | puidziesiata. 

Tamże Kmieć 
do Beska mły|na tarcicznego po iednemu | tramowi, y na bu- 
dowanie dwojru także po iednemu tramawi | winni spuścić. 

Pop: Ruski, 
gro|szy trzydzieści, | A na kaśdy rok dawa zaiąca iednejga va- 


kaśdy winien spulścić rzeką Wisłokiem 


który nic więcey niejdawa, tylko czasu woyny 
loris groszy cstery, jarsądków | dwa valoris oba groszy trzy. 
To czyni groszy siedm. 
Swinie tamśc klo chowa, powi|nica dać od nich wieprsa 
A tak exclusa parte Scul|teti, 
ninieyszy | wieprzów exlernaście, każdy valo|vis za groszy cester- 
To | uczyni słotych dwadzieścia y dwa ||y gro- 


dziej siątego. dostało się na rok 
dzieści y osm. 
szy dwanaście. 

Owce kto chowa, dawa od nich dwu|dsiestego barana, kto- 
rych sie na | rok ninieyszy dostalo baranów | sześć, kaśdy valo- 
ris sa groszy pie|lnaście. To uczyni słotych trzy. 

Tamże w tej Wsi, gdy sprawwią | ras w rok prawo albo 
wiece, na | które Podstarosci, albo ten kogo | zeszle Pan Sta- 
soslu, winien ziechać, a którego Sołtys s Kmiećmi po|deymuia ; 
a nadto wszystka Gro|mada, powinna dać do Dwora | Bes- 
kiego zalącdw trzy, a Sołlys zajiąca iednego, y a sarng gro- 
say | trzydzieści y sześć. Nzacuiąc kalśdego saiąca za groszy 
csiery. To| wszystko uczyni słoty teden y gro|szy dwadzieścia 
y dwa. 

Myto które tam wybierajn, będzie | między tnnemi mytumi 
na |pisane. | | 

Sołtys tamże kilka sstuk roli | zaciężney odiawszy Kmiecio- 
wi, | przywłassczyć iq do swego folwar|ku,. s którey nic nie- 
dawa. 

Summa wszystkich pożytków | ze Wsi Szurowice na ten 


czas | czyni złotych piędziesiąt y groszy osmnaście. 
(D. e. n.) 


Główny Redaktor NI. Szrzeniawa Sartyni. 


Z e. k. galic. Drukarni rządowej. 


